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D Z W O N  N U R K O  W  Y.

K ied y  do wody zanurzamy prostopadle szklankę, do góry dnem przewróconą, 
postrzegamy ze bardzo mało wody do szklanki wchodzi, i ze ta w większej części 
próżna, a prawdziwie mówiąc, powietrzem tylko napełnioną pozostanie. Poc oc zi 
to ztąd, że powietrze tam zamknięte sprężystością swoją wody do szklanki mc- 
dopuscza. — Na takowej fizycznej zasadzie opiera się wynalazek Dzwonu 
Nurkowego.

Wynalazek ten, wielkiego jest użytku, bądź przy łamaniu skał pod wodą r 
bądź przy wydobywaniu rzeczy kosztownych z morza w blizkości brzegów ,. 
po rozbiciu okrętów pochłonionych.

Dzwon takowy odlewa się z żelaza w całkowitej sztuce, a światło przenika 
z góry przez kilka otworów hermetycznie ( to jest najsczclniej ) zamkniętych 
szkłem bardzo grubym. Rura skurzana, przyprawiona do wierzchu dzwona , 
a której drugi koniec wychodzi nad wodę , służy do wpusczania do tegoż 
dzwonu powietrza, gdy się w wodzie zanurzy; a to za pomocą pewnej machiny 
zwanej Pneumatyczną, która w tern'celu’ jest na bacie, zawsze towarzyszącym 
dzwonowi. W e śrzodku w nim, sa ławki i narzędzia dla robotników, także 
kosz żelazny w którym składają rzeczy na dnie morza zebrane.

Dzwon spuscza się z batu pod morze, ną bardzo grubych linach czyli 
powrozach. Osoby nic przywykłe do ponurzania się tym sposobem, skoro mocne 
ciśnienie wrody zacznie zgęsczać powietrze , doznają gwałtownego bólu w uszach, 
i w calem ciele omdlałości. Nurkowie zaś przywykli do tego , z równą tam 
łatwością mogą pracować, jak i na wolnem. powietrzu. Kiedy w ciągu roboty 
potrzebują czego, dają o tein wiedzieć, pewną liczbą uderzeń młotka o dzwon, 
swoim towarzyszom na bacie; którzy te znaki słyszą i rozumieją, i według 
potrzeby dodają więcej do dzwonu powietrza, albo posuwają dzwon podług 
woli nurków.



Kiedy idzie o wyłamanie skały pod w odą, nurkowie kują w niej głęboką 
dziurę i wkładają do niej ładunek prochu , zamknięty w cynowej rurce , która 
sic potem przedłuża, w miarę jak dzwon do góry podnosi się , tak , że nad 
wodę wychodzi. W tenczas tą rurką pusczają rozpalone żelazo; proch zapala 
się , i skałę rozrywa.

Nurkowie takowi są zazwyczaj bardzo zd row i, dużo jeść i pić lubią.

Ii.
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